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We Lwowie sprzedaż nimerów pa 6 haierzy: w Biurze dzienników A. OLSZE 
olita Karola Ludwika 9. 


Cena numeru 4 hai., z przesył 


Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 


numerze „N. Reformy". 
M,psdek w carskiej podróży. — Zaaaeł ua polic- 
majstra białostockiego. — Pogrom w Kiszyniewie-— 
Ruhunek 100.000 rubli w pociągu. 
| nnn nec WE. O. 3] 


an jad a sl pow 


(Telegr. „N. Reformy"). 


Hango. Pet. ag. tei. donosi: Carski jacht 
„Standart' najechał o godz. 5 po południu koto 
Horsó na skałę podwodną. Koło jachtu znaj- 
dnje się parowiec ratunkowy i 7 towa- 
rzyszących jachtowi łodzi torpedowych. “Uar 
Mikołaj wraz z rodziną nie opuścił pokła- 
du jachtu. 


L Rai i zadan oyidtieg 


(Tel. „N. Reformy* z 12 września.) 


Za naieżenie do P. P., 5. 
Warszawa. Za należenie do P. P. S. sąd wo- 
jenny skazał na 4 lata robót ciężkich Ber- 
naczka z Łodzi, u którego podczas areszto- 

wania znaleziono kwitaryusze partyjne. 


Zamach na policmajstra biało- 


stockiego. 


„Grodno. Pet. Ag. tel- dunosi: W przed- 
sionku hotelowym trzema kulami zraniono po- 
iicmajstra białostockiego Macewicza. Sprawcy 
zamachu. ścigani przez policyę, odstrzeliwali 
się. Jednego z nich raniono i aresztowano. 


Dynamit w Tow. krodytowem 
ziemskiem, 


„ badom. tet. Ag. tel. donosi: W lokalu dyre- 
keyi Towarzystwa kređytowego ziemskiego zna- 
leziono dynamit i wydawnictwa nie- 


ilegalne, — Aresztowano kilka osób, 
między innemi woźnego. 
Zamachy. 


„Częstochowa. Pet. Ag. tel. donosi: W śród- 
mieścin zabito žandarma. 


Pskoów. Pet. Ag. tel, donosi: Na bulwarze 


Kochanowskim zabito naczelnika wię izasadę wzajomnej równości. ‘Tak samo będzie 
zienia Akatajewskiego Borodulina, Jeden z|PZESŁZegANA zupełna równość praw co do 


wykonawców zamachu raniony przez stójkowe- 
go. został zatrzymany. 


Napad rabunkowy na pociąg. 


Tomsk. zbrojna banda opadła pociąg po- 
cztowy. Konduktor został zamordowany. Banda 
zrabowała 100.000 rubli. 

„Tomsk. Pet. Ag. tel. donosi: Napad na po- 
ciąg pocztowy wykonano w odległości L2 wiorst 
od stacyi Tajga. Napastnicy odezepili parowóz 
i wagon bagażowjy. Zrabowane 100.000 rahli 
należały do funduszu kolejowego. 


Pogrom w Kiszyniewie. 


Londyn. Dzienniki tutejsze przynoszą wiado- 
mości, że w Kiszyniewie wybuchł pogrom. Wia- 
domości re pochodzą od zbiegów Żydow- 
skich z Kiszyniewa, którzy przeszli przez gra- 
nice rumańską. Opowiadają oni, ze tłam rzucił 
się na Żydowska dzielnice i począł plądro- 
wać sklepy i mieszkania. Szczególne 
rozbestwienie pogromców objawia się w kale- 
caenin dzieci. Dotychczas stwierdzono, iż 
8 Żydów zginęło: liczba rannych jest 
bardzo wielka; jednak dokładnie jej jeszcze 
nie można podać. Władze bezpieczeństwa za- 
chowują się zupełnie biernie i nawet nie 
próbują stłamić rozruchów. 


z Odessy. 


Qdessa. Per. Ag. tel. donosi: Nowo zamiano- 
wany gradonaczelnik wydał rozkaz do policji. 
w ktorym wskazuje nato, że pierwszem jej za- 
daniem jest uspokojenie ludności i położenie 
kresu rozruehom nlieznya. Policya misi zawsze 
być panem Wicy i nigdy uie może pozwolić. 
aby ktoś — kimkolwiek on jest — samowolnie 
spełniał funkcye policyjne, 


Czerwona sotnia. 
Petersburg. Jak donosi „Rus. Ziemla*, w Ba- 


kn ntworzyła się dla przeciwdziałania czarnej 
sean — sotnia czerwona, która zaczęła od za- 
vicia pomocnika poliemajstra m. Baku, Žgentie- 
go. Potem zabito dwóch agentów ochrony, Ko- 
Misarza. dozorcę więzienia i około 10 stajko- 
wych. 

W odezwie swej czerwona sotnia zapowiada 
„stacenie* 5 komisarzy cyrkułowych, 8 ich po- 


imocników. 15 dozorców cyrkułowych i koło 30 
stójkowych. ` 


2 Sejmu iinlandzkieyo. 


Helsingfors. w Sejmie fiulandzkim przy dy- 
skuspi w sprawie udzielenia dwudziestu milio- 
nówna wydatki wojskowe cesarstwa, 
socpalni demokraci 1 agraryusze głosowali prze- 
ciw, podczas gdy Szwedzi. młodo- i stara-fin- 
lanczycy za zezwoleniem. 

Helsingfors. Zgłoszony w sejmie wniosek 
w Sprawie 20 milionów rubli na cele wojskowe 
w cesarstwie, przydzielono komisyi skarbowej, 


„Nowa Reforma” wychodzi dwa 


amer gatanay wychodzi codziennie prócz poniedziałków i dni refwiątecznych. Namer pogałudniowj codziennie prócz niadziel i Swiat. 


razy dziennie, 


GS: Kom 


WSKIEGO, ulica Kiliwskiago 2 i w BURZE PLOWRA 


ka pocziową 6 nai. 


Traktat rosyjsko-Jupoński. 


(Telegram „N. Reformy” z 12 września.) 


Petersburg. Pet. Ag. tel. donosi: Ogłoszony 
wczoraj po ratyfikacyi traktat rosy jsko-japoński 
opiewa: a | 

Cesarz wszeciuwsyjski i cesarz japoński, je- 
dnakowo przejęci pragnieniem rozwoju stosun- 
ków handlowych pomiędzy obydwoma krajami, 
postanowili zgodnie z art. XII traktatu ports- 
mnuckiego zawrzeć traktat w sprawie handlu i 
żeglugi na zasadach sprawiedliwości i obopólnei 
korzyści. È 

Główniejsze prawa, przyznane wzajemnie 
przez państwa poddanym, są następujące: pod- 
danym każdego z dwóch umawiających sie 
stron przyznaje się, przy przestrzeganiu przez 
nich praw kraju, zupełną swobodę przyjazdu, 
podróżowania. pobytu w każdej miejscowości 
terytoryum drugiej strony. przyczem będą ko- 
rzystali z zupełnej opieki, tak osobiście, jak co 
do swego mienia. mając swobodny dostęp do 
instytucyj sądowych. w celu obrony swoich 
praw. «Prawa władania i własności mienia ru- 
chomego i nieruchomego przyznaje się podda- 
nym japońskim w Rosyi, a poddanym rosyj- 
skim w Japonii takie same, jakie przyznano 
poddanym narodu najbardziej uprzywilejowa- 
nego. Nie bedą oni pod żadnym pozorem pod- 
legali powinnościom. ani podatkom innym, ani 
też wyższym, aniżeli poddani narodn najbar- 
dziej nprzywilejowanego. s 

Między terytoryami dwu umawiających się 
stron ustanawia się obopólna wolność handlu i 
żeglugi morskiej. Mieszkanie, magazyny. sklepy 
i budynki poddanych jednej z umawiających się 
stron. na terytoryum drugiej będą nietykalne. 
Obopólne cła przywozowe będą takie same, ja- 
kie ustanowiono dla każdego innego państwa 
zagranicznego. 

Taka sama zasada obejrauje zakaz przywozu 
lub wywozu jakiegokolwiek przedmiotu z tery- 
toryum jednej z umawiających się stron na te- 
rytorynm drugiej. 

We wszystkiem. co dotyczy opłat przewvzo* 
wych. składu towarów w magazynach. premij, 
ulg, zwrotu ceł. poddani każdej z umawiających 
się stron będą korzystali na terytoryum drugiej 
także z praw narodu najbardziej uprzywiłejo- 
wanego. Co się tyczy cła i opłat od przedmio- 
tów, przywożonych do portów. ustanawia się 


wywozu. 

Żegluga przybrzeżna nie podlega niniejsze: 
mu traktatowi, lecz prawom Rosyi lub Taponii, 
według przynależności. 

We wszystkiem, co dotyczy handlu i żeglugi 
na morzn, przemysłu, rzemiosł, wszelkie przy- 
wileje do ulg i wyjątków, które jedna lub dru- 
ga z nmawiających się stron już przyznała lub 
w przyszłości przyzna innemu państwn. będą 
niezwłocznie, bezwarunkowo rozszerzone na Arn- 
ea stronę. Każda z nich ma prawo mianowania 
konsulów we wszystkich portach i miastach 
drugiej strony. 

Do traktatu dodano oddzielne artykuły i pro- 
tokół posiadające moc traktatową. w których 
Rosya i „Japonia wzajemnie zobowiązują, "się 
przyznawać niektóre ulgi, nie stanowiące istoty 
wobec osobno nprzywilejowanych narodów. Naj- 
ważniejsze z nicl są: 

Kosya zastrzega sobie prawo ndzielania wg 
państwom sąsieduim. w celu ułatwienia handlu 
w pasie pogranicznyni 50-wiorstowym, a dla 
Japomi pozostają w mocy postanowienia, do- 
tyczące handlu jej z sąsiedniemi krajami azya- 
tyckiemi. położonemi na wschód od cieśniny 
Malakka. 


' Rokowania ugodowe. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 12 wrzesnia.) 


Wiedeń. O wspólnych konierencyach ministe- 
ryalnych. jakie się odbyły wczoraj przed połu- 
dniem, donoszą. że dotyczyły one nietylko spra- 
wy traktatów handlowych. stojacych w zwiaz- 
ku z ugoda, lecz także rozmaitych  kwestyj, 
odnoszących się do tytulatury i spraw pragma- 
tycznych. Rokowania nie zostały zakończone i 
będą koutynnowane dzisiaj przed południem. — 
Ponieważ na konierencyach traktowane być 
mają sprawy natury prawno-państwaowej. 
bawi w Wiedniu także hr. Apponyt. jakkol- 
wiek rokowania ngodowe nie wchodza w zakres 
jego czynności. 

Głównym punktem wczorajszych rokowań 
była kwestya zawierania traktatów han- 
dlowych z obcemi państwami. "Rząd 
węgierski stoi na stanowiskn, iż každe pań- 
stwo powinno samairstnie zawierać trakta- 
ty. Rząd anstryacki zgadza się na to 
stanowisko, jednakże z tem zastrzeżeniem. że 
traktaty te mają być równobrzmiące. Na- 
tomiast anstryackie ministerstwo spraw ze- 
wnetrznych oświadcza się za dotychczaso- 
wym sposobem zawierania traktatów. Zgo- 
dy ca do tego punktn nie osiągnięto jeszeze, 
jest jednakże nadzieja. że dzisiejsza kon- 
ferencya doprowadzi do zadowalające- 
50 rezultatu. 

Wczorajsze rokowania zakoliczyły się o godz. 
al w południe. O godz. 1 w południe przybył 
prezydent ministrów bar. Beck do Burgu i zło- 
żył cesarzowi sprawozdanie o przebiega roko- 
wań. Wkrótce potem przybył dr Weckerle 
do kancelaryi gabinetowej, gdzie konferował 
z radcą dworu Balnvarim. 


NUMER PORANNY 


Rada ministrów. 
Wiedeń. O godz. 4 popoł. odbyła się pod prze- 
wodnictwem br. Becka Radą ministrów 


-qeietoniczne 1 telegraficzne 
wiadomości „Nowej Reformy“ 


„z únia 12 września. , 


Seji dolno-austryacki. 


Wieden. sejm dolno-austryachi przyjął wnio- 
sek. wzywający rzad, aby przygotował jaknaj- 
szybciej ustawę w sprawie zarazy, opartą na 
najnowszych zdobyczach hygieuy i przedłożył 
ją Radzie państwa. j 

Następnie Sejm pzyjął podany onegdaj 
wniosek komisyi reformy wyborczej. 


Oficerowie japońscy w Wiedału. 


Wiedeń. Wczoraj wieczorem odbył się w 
Sehónbrunie obiad na cześć oficerów japońskiej 
marynarki, w obecności ambasadora japońskie- 
go i personaln ambasady, admirała i oficerów 
marynarki japońskiej, ministra wojny i wyż- 
szych oficerów austryackiej i węgierskiej ma- 
rynarki. 


Kongres wolnej myśli. 


Praga. Na wczorajszem posiedzeniu kongresu 
wolnomyślnych  Mysiik wystąpił z protestem 
przeciw ostatniemu sylabusowi papieża. Komi- 
sarz policyi nie dopuścił do głosowania nad 
odnośnym wnioskiem, który jednak zebrani 
przyjęłi oklaskami. Następnie dalsi mowcy wy- 
stąpili za prawami kobiet i za przymusowem 
paleniem zwłok. 


Kongres pokoja. 


Monachium. Miedzynarodowy kongres poko- 
jowy po dłuższej dyskusyi uchwalił wysłać na 
konłerencyę w lIładze pismo, wyrażające radość 
z wyników dotąd osiągniętych, jednakże wyra- 
zające równocześnie życzenie, by podkreślono, 
że ostatecznym celem konfereucyi nie jest uło- 
żenie regulaminu wojny, ale musi być ogólny 
traktat w sprawie stałego przymusowego sądu 
rozjemczego. Pismo wyraża dalej życzenie, aby 
ustanowiono w Hadze stały ogólny komitet 
wszystkich mocarstw dla przygotowania prac 
przyszłych konferencyj, które mają rozpoczęte 
dzieło pokoju dalej prowadzić. 

Międzynaródowy kungtes pokoju przyjął daiej 
rezolncyę. wyrażającą, że každy naród chroni 
swoją cześć, jeżeli nie ueieka się do wojny, ale 
do sądu honorowego. Natomiast po dłuższej 
dyskusyi cofnięto pierwszą część tej rezolucyi, 
wyrażającą, że kongres wypowiada zapatrewa- 
nie, iż żaden naród tak w kwestyi czci. jak 
i w wszelkich innych kwestyach. nie może sie- 
bie uważać za jedynego miarodajnego sędziego. 


Pomnik „cara oswobodziciela". 


Sofia. Ageucya bułgarska donosi: Wczoraj 
rano przybyła tu rosyjska depntacya wojsko- 
wa, celem wzięcia udziała w odsłonięcia pomni- 
ka „cara-oswohodziciela”, 


"Z Maroka. 


Paryż. Dzienniki donoszą z Casablanca pod 
datą 9 b. m.: Dziś oczekiwany jest no- 
wy atak Marokańczyków. Grenerał Drude po- 
wrócił jnż do zdrowia. Balon umożliwił stwier- 
dzenie położenia obozu nieprzyjacielskiego'i że 
nieprzyjaciel ponownie otrzymał 
posiłki. 

Frankfurt. Według iaformacyi „Frankf. Ztg.* 
z Berlina. rząd wypłaci niemieckim poddanym, 
którzy ucierpieli podczas bomhardowania Casa- 
blanki, 250.000 marek tytułem zaliczki na od- 
szkadowanie. 


Wojska tureckie w Persyi. 


Teheran. Biuro Rentera donosi: Urzędowe 
sprawozdanie donosi 6 obsadzeniu Gangakim 
przez 100 żołnierzy tureckiej piechoty, Odczy- 
tany wczoraj w parlamencie telegram podaje 
do wiadomości. że wojsko tureckie zaję- 
ło dotąd obszar z 150 miejscowościa- 
mi i okolicę koło Choj. ! 


Z parlamentu perskiego. 

Teheran. Biuro Rentera donosi: Parlament 
jest przeciwny nowemn składowi gabinetu i wy- 
słał w tej sprawie do szacha deputacyę z pro- 
testem. Prezydentem parlamentu został wrbra- 
ny Fhteszan Es Saltaneh. który z poczatkiem 
r. 1906 był posłem w Berlinie, a potem jako 
główny pełnomocnik bawk na granicy tureckiej. 


potworna zbrodnia w Wenecyi. 


Policya wiedeńska tryumiuje: udała jej sie 
uchwycić kłębek intrygi. której ofiarą pah nie- 
jaki hr. Komorowski w Wenecri. Mianowi- 
cie piekna Marya Mikołajewna Tarnowska, 
jak wiadomo. uwięziona w Lundenhurgu, gdy 
jechała do Wiednia wraz ze swoją .„guwer- 
nantką* — tak się zawikłała w swoich zezna- 
niach. że ostatecznie. po otwartych i szezerych 
zeznamiach adwokata moskiewskiego Priłu- 
kowa, cała jej zbrodnicza, z prawdziwie sza- 
tańskim pomysłem ukuta intryga, ukazuje się 
w pełnem świetle. 

Przedewszystkiem tedy sprawdzić należy, że 
małżonek Maryi Mikołajewnej, który się z nią 
rozwiódł, zastrzeliwszy przedtem jej kochanka. 
nazywa się wprawdzie Tarnowski. z ro- 
syjska wymawiany „Tarnawski“, ale nie 


ZAŁACLNIKI de „Nowej Ketormy” 


jest żadnym hrabią i nic nie ma wspólnego 
z polską rodziną hrabiów Tarnowskich. 
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przebiciu dotychczasowego snfitu z desek narzuw 


-— | nych wapnem. ukazał się nietyłko trop belkowany, 


Marya Mikołajewna, jako rozwódka, nie tylko|ale nawet cały dawny sufit, malowany w ładny 


nie zmieniła poprzedniego trybun życia, poiega- 
jącego na użyciu świata, . lecz nie krępowana 
więzami małżeńskiemi. puściła się na jego sze- 
rokie flukta całym pędem. Kochanków zmienia- 
ła, jak rękawiczki, pieniądze traciły wartość 
w jej rękach. j 

Potrzebowała szalenie dużo pieniędzy. — To 
marnotrawstwo, w połączeniu z rozpnstnem žy- 
ciem, doprowadziło ją do potwornej zbrodni. 
W chwili. gdy fundusze zaczęły jej się wy- 
czerpywać, spotkała na drodze swego życia hr. 
Komorowskiego, Rosyanina. właściciela rozłe- 
głych włości, bardzo majętnego człowieka, w 
wieku lat 42. Doprowadziła go do tego, że roz- 
wiódł się ze swoją. podobno bardzo piekną żo- 
ną. która nie dawno umarła. Tarnowska ucho- 
dziła za „narzeczoną* Komorowskiego, który 
stale mieszkał w pałacu swoim w Wenecji. Že- 
nić się jednak nie mógł, bo żył mąż Tarnow- 
skiej. à 

Marya Mikołajewna, kobieta lat 30, podtrzy- 
mująca urok swej piękności wszelkiemi forte- 
lami toalety i kokieteryi. zdołała skłonić Ko- 
morowskiego, że zapisał jej testamentem cały 
swój ruchomy majątek, nieruchomy zostawia- 
jąc synowi. — To jej atoli nie wystarczało: 
chciała zaraz, w możliwie najkrótszym czasie 
dojść do pieniędzy. W tym celu postanowiła 
wyręczyć się swoimi kochankami. Bo hr. Ko- 
morowski nie był.. sam. Tarnowska utrzymy- 
wała srały stosunek także z adwokatem Pri- 
łukowem z Moskwy, który, z miłości ‘dla 
niej, porzucił żonę i dzieci, okradł swoich 
klientów i włóczył się z nią po świecie. 

On tedy, jako adwokat, obmyślił. względnie 
przeprowadził cały plan, polegający na tem, że 
skłonił hr. Komorowskiego do zabezpieczenia 
się w wiedeńskiem Towarzystwie „Anker* na 
kwotę 500.000 koron na rzecz Tarnowskiej. — 
Towarzystwo to wybrano dlatego, że wypłacało 
ono ubezpieczoną kwotę. także na wypadek za- 
mordowania nbezpieczonego. Szło teraz o to, 
aby Komorowskiego zabić, Priłuków nie 
mógł się zdobyć na ten czyn zbrodniczy. ' Pię- 
kna Marya pomogła sobie w tej ciężkiej po- 
trzebie. Miała pod ręką trzeciego kochanka. 
młodego, przystojnego Naumowa. Czy to jej 
był pomysł, i czy Priłukow go tylko zatwier- 
dził, tego nie wiemy, dość, że zakochany ad- 
wokat wiedział o całym planie, polegającym na 
tem, że Tarnowska wskazała Naumowi hrabie- 
go, jako rywala, którego powinien się pezbyć. 
Naumow poszedł na lep intrygi i zeszłej środy 
wtargnąwszy do mieszkania hrabiego w Wene- 
cyi, dał 5 strzałów do niego. Hrabia Komo- 
rowski po trzech dniach męczarni umarł Tar- 
nowska miała otrzymać 500.000 koroń z Tow, 
„Anker“ i odziedziczyć ruchomy majatek hr. 
Komorowskiego. 

Tymczasem policya wiedeńska przecięła to 
pasmo marzeń pięknej Maryi Mikołajewnej. 
Ostatecznie Priłukow przyznał się do 
wszystkiego: zdradził całą intrygę. Obecnie 
Marya Tarnowska z „guwernantką* Francuzką 
i Priłukow znajdują się w więzienin śledczem 
sądn krajowego w Wiedniu, a Nanmow, podczas 
ucieczki uwięziony w Weronie, odstawiony zo- 
stał do Wenecyi i pomieszczony w sławnem 
więzieniu, połączonem mostem „dei sospiri* z da- 
wnym pałacem dożów. 

Oto najnowsza „sensacya* ze świata zbrodni. 
zajmująca w pierwszym rzędzie bardzo żywo 
cudzoziemców, wypełniających w tym sezonie 
hotele w Wenecyi i na Lido. 

Wszyscy wspólnicy potwornej intrygi, wraz 
z jej slepem, jak się zdaje narzedziem. N a u- 
m o w em, staną przed sądem przysięgłych w We- 
necyi, 


Kronika. 
Dziś: 


Kraków, czwartek 12 września. 
Kalendarzyk kościelny: Waleryana m, 
i Gwizdona w. 
Kalendarzyk astronomiczny: 
słońca o godz. 5 min. 12, zachód o godz. 
długość dnia godzin 12 min. 49. 


Wschód 
6 m. 1; 


Teatr miejski w Krakowie: „Piastowie“, 
Repertuar teatru Iwowskiego: 
We czwartek 12 b. m.: „Baron cygański*, ope- 
ra komiczna Straussa (jako wznowienie qo raz 
pierwszy. : 


Z Towarzystwa „Polska sztuka stosowana”. 
Nagrodę konkursową (100 kor.) za projekt dyplo- 
mu dła piotrkowsko-kałiskiego Związka hodowców 
hydła otrzymał p. Władysław Borkowski, uczeń 
Akademii sztuk pięknych w Krakowie. 

Z teatru miejskiego. WV sobotniej premierze 
„kKdnkacył ksiecia“ Donnav'a wystąpią pp: Wyso- 
eka tkrdłowa Sylistrri), Słubicka, Borodiczowa (Raj- 
munda Percy). Ordon Sosnowska i Szoszota). Górska, 
Rapacka, Droniczowa, Trzecieska, łazarewiczówna, 
Jeremi. Tednowski (Ronceral). Sobiesław (Cer- 
aleux). Grabowski (Sasza). Zelwerowicz. Węgrzyn 
M. (pnłkownik Branlicz), Mielewski, Kosiński, An- 
druszewski. Szymborski, Leszczyński, Bończa, Sta- 
uisławski. Komedyę Donnay'a przetłomaczył dla 
sceny krakowskiej Zygmunt Sarnecki. 

Stare zabytki Krakowa. Przy burzeniu kamie- 
nicy narożnej przy ulicy św. Anny i Jagiellońskiej 
(Nr 9) znaleziono w murach wiele fragmentów o- 
drzwi kamiennych, ozdób oraz kilka napisów, z któ- 
rych może uda się złożyć całość. Na parterze po 


kwiatowy deseń. Næ pierwszem piętrze był również 
strop belkowy. a na środkowym tramie widnieją 
powyżej rozety litery FC. poniżej zas rok 1632. 
Podobno zabytki te kamienne zostaną częściowo 
wmurowane do nowego gmacha, części zaś drze- 
wne, zwłaszcza sufit. ma przejść na rzecz muzeum 
narodowego. 4 , | á 
„ Zapasy siłaczy w Parku krakowskim. Zapo- 
wiedziana na dzień wezorajszy decydująca walka 
Pytlasińskiego przeciw Rosyaninowi Piłkowowi do- 
znała nieoczekiwanej przerwy. Po kilku pierwszych 
chwytach T'vtlasiński upadł tak nieszczęśliwie na 
ramię, że je sobie zwichnąt Wobec tego przerwa- 
no interesnjącą walkę, Od orzeczenia lekarzy zale- 
żeć będzie. kiedy Pytlasiński będzie mógł przyjąć 
udział w dalszym turnieju. E 

W drugiej parze stangli do zapasów siłacz mo 
nachijski Moldt przeciw Czechowi Hawliczkowi 
Starcie było bardzo interesujące, o ile bowiem Czech 
górował siłą nad przeciwnikiem, o tyle Moldt roz- 
wijał spotęgowaną zręczność. Ostatecznie dobra 
szkoła Monachijczyka dopomogła mu do zwycięstwa. 
Po 16 minutach walki Moldt pokonał Hawiiczka 

Turniej zakończyła wałka Krakowianina Dermy 
z Tripoliem. Pomimo zadziwiającej zwinności mło- 
dego polskiego siłacza, wynik walki nie pozosta- 
wiał od pierwszej chwili żadnej wątpliwości, gdyk 
Tripold wagą ciała i siłą znacznie przewyższał 
Dermę. Pomimo ogromnego wysiłku i energicznej 
obrony, p. Derma uległ ostatecznie. położony zu- 
pełnie prawidłowo przez przeciwnika. 

Publiczność opuszczała widownię zapasów nieza- 
dowołona z powodu zbyt krótkiego widowiska i 
zmian w zapowiedzianym programie, który niepo- 
trzebnie wprowadza w błąd widzów. Wedle zapo- 
wiedzi programn. wałczyć mają dzisiaj Tripold 
z Hawliczkiem i Piłkow z Moldtem. Zapowiedaiana 
wstępna walka Pytlasiiskiego z Beaucerois nie 
przyjdzie prawdopodobnie do skutku z powodn dzi- 
siejszego wypadku Pytlasińskiego. 

Wypadek kolejowy. czoraj wieczorem wczwa- 
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no pogotowie ratunkowe na dworzec kolejowy kra- 
kowski, dokąd z Płaszowa przywieziono osobnym 
wozem palacza kolejowego Franciszka Małka, sil- 
nie skontuzyonowanego. Małek zajęty czyszczeniem 
komina lokomotywy, potknął się i upadając z dość 


znącznej wysokości, odniósł ciężką ranę na kości 
potylicznej, drugą koło ucha, oraz doznał narusze- 
nia kręgostupa. W stanie poważnym odwieziono ge 
do szpitala św. Łazarza. 

Usiłowana kradzież piwniczna. P. Abrabam 
Tłumak, nauczyciel, zamieszkały przy ulicy Staro- 
wiślnej pod l. 27, doniósł wczoraj tutejszej poli- 
cyi, że w dnia tym przed południem nieznany 
sprawca poodbijał kłodki w jego piwnicy. jukoteż 
u dwu sąsiednich piwnic. Lokatorzy nie skonstato- 
wali żadnej szkody. Widocznie złodzieja spłoszono, 
tak, że w ciągu „roboty“ musiał uciekać. Wdrożo- 
no dochodzenia policyjne za sprawcą. s 

Kradzież zegarka. Rozalia Wetstein zawiado- 
miła wczoraj połicyę o kradzieży kieszonkowej, ja- 
kiej się dopuścił nieznany sprawca na szkodę jej 


syna.' zabierając mu zegarek srebrny kryty, z ta- 


kimż łańcuszkiem. Kradzież popełnione w tłumie, 


stojącym przed bóżnicą przy ulicy izaka. 


Ospa w Wiedniu. Z Wiednia telegrafuja: Wczo- 


raj wieczorem stwierdzono tu jeszcze trzeci wypa- 
dek ospy w dzielnicy X. 


Operacya nosa króla Alfonsa. Z San Seva- 
stian telegrafują: Król Alfons poddał się wczoraj 
przed południem operacyi, mającej na celu rozsze- 
rzenie dróg nosowych. Operacya udała sią dobrza. 
Sran zdrowia króla jest zupełnie, zadowalniający. 


= 


Mianowania. „Wiener Ztg“ ogłasza: Cesarz za- 
mianował dyrektora .szkoły realnej w Tarnopoie 
Michała Rembacza dyrektorem I. szkoły realnej 
we Lwowie, a profesora tejże szkoły Artura P as- 
sendorfera dvrektorem szkoły realnej w Tar- 
nopolu. £ 

Minister oświaty w porozumieniu z min. spraw 
wewnętrznych zamianowali na rok szkolny 1907/8 
dla rygorozów medycznych na uni wer 
sytecie w Krakowie: komisarzem rządowym 
starszego iekarza powiatowego dra Gustawa Bie- 
łańskiego, zastępcą dyrektora szpitala św. æ- 
zarza dra Stanisława Ponikłę: koepkaminatora- 
mi dia II. rygorozam prof. Odona Bujwida, dra 
Stanisława Pareńmskiecgo, dra Jana Piltzą 
i sanitarnego Konsulenta dra Józefa Zolła; ko. 
egzaminarorami dla III. rygorozum prof, dra Wia- 
dysława Reissa, dra Przemysława Pieniążka 
i dra Maksymiliana Rutkowskiego. A 

Na uniwersytecie we Lwwie: Komisa- 
rzem rząd. radcę dworn dra Józefa Mernnowicza, 
zastępcą insp. sanitarnego dra Zdzisława Lachowi- 
cza: koegzaminatorami dla TI ryg. prof. dra Jans 
Raczyńskieso. dra Henryka Halbana. dra Józefa 
Wiczkowskiego: koegzaminatorami dla III rvg. prof. 
dra łodz. Kukasiewicza, dra Grzegorza Ziembie- 
kiego. dra Hilarego Schramma i dra Władrsława 

ylickiego. 

Do egzaminacyjnych komisyj farmaceauty- 
cznych w Krakowia. do egzaminu wstępnege 
vazaminatorami: z fizyki prof. dra Witkow- 
skiego. z botaniki dra Józefa Rosta fińskie- 
go, z ogółnej chemii dra Karola Olszewskie- 
gei dra Juliusza Sehramma. do rygorozum 
jarmacóutreznego komisarzem rząd dra Bielań- 
skłego. zastępcą dra Ponikłę. egzaminatora- 
mi dla ogólnej i farm. chemii prof. dra Karoła 
Olszewskiego i dra Juliana Śchramma,— 
dla farmakognozvi dra Józefa łrazarskiega, 
jego zastępcą dra Ignacego Lembergera, a 
nadto aptekarzy Karola Łuczkę i Franciszka 
Mikuckiego. 

Na uniwersytecie we Lwowie: dła egzamine 
wstępnego dra Ignacego Zorbaczewskiego, dra Tee- 
fila Ciesielskiego, dra Bronisława Radziszewskiege 


ki 


ilu — 


o -2 Nr 41b, 


$ dra Stanisława Potoczkę. Dla rygorocum farma- 
centycznego komisarzem rządowym dra T. Meruno- 
wicza, zastępcą dra Lachowicza, egzaminatorami 
dra Bronisława Radziszewskiego, dra Potoczkę, dra 
Leona Popielskiego, a nadto aptekarzy Karola 
Bkiepińskiego i Jakóba Beisera. 


PDA ZZ p 


Ruch przyjezdnych. 
i Kraków, 12 września, 


GRAND-HOTEL: Ks. Aleks. Drucki-Lubecki z Ostrowa, 
Księżna Hieronymowa Lubecka z Poznania, Hr. Kazim. 
Sobańska z Warszawy, Michał Ordęga z Warszawy. Sta- 
mieław Górski z Warszawy, George C. Wiiliamson z 
Londynu, Roman Dmowski z Warszawy, Wład. Gostyń- 
aka ze Lwowa, Dr Wład. Szymonowicz ze Iwowa, John 
Grtnbaum z Wrocławia, Stanisiaw Cwikiel ze Sandu- 
mierze, Fritz Proskowetz z Karwina, X. Piotr Zbrowski 
z Kutna. 

HOTEL SASKI: Wacław Bocheński z Czunowa, L, Krie- 
gur z,Wiednia, Olma Wodak z Beuthen, lgnacy Jaki- 
mowicz z Warszawy, Jan Knauer ze Lwowa, Wiktor 
Brusz z Warszawy, Aug. Putsch z Düsseldorf, Fritz 
Frank z Dasseldort, Stefania Sieroszewska z Warszawy, 
Btan. Nowodworski z Warszawy. Zofia Suska z Warsza- 
wy, Frauciszek Roduer z Serzuton, Jadwiga Szol z So- 
mmowca, Kazimierz Tyszyński z Petersburga, Franciszek 
"Techórner z Berna, A. Niemiec z Rugonic, F. Słowiński 
z Zeterników. 

HOTEL POLLERA: Leon Czarnowski z Gogolewa, Kon- 
sad Łoziński inżyn, ze Lwowa, Wilhelm Górner z Wie- 
dnia, Władysław Perłowski z Wiednia, Karol Móps z 
Wiednia, Antoni Faschinka z Wiednia, Józef Lisowski 
a Przemyśla, 

HOTEL KRAKOWSKI: St. Szwarzenbergy-Czerny z Gru- 
szowa (Król, Pol.), Franciszka Horoszowska ze Lwowa, 
Artur Frimer z Jarosławia, Włodzimierz Kabatki z Sie- 
makowic, Witołd Piramowicz z Łowicza, Jan Otowski 
a Tarnowa, Eder v, Balki z Rzeszowa, Adela Łącka z 
Warszawy, Stanisław Butkiewicz z Warszawy, Jerzy 
Usyż z Piiczowa, Ks. Wład. Nachajski z Krosna, Ks. 
Antoni Bryża z Szczyrzyc, Dr Jan Penot z Glewiec, Au- 
gust Enstachiewicz ze Skały. 

HOTEL POD RÓŻĄ: Vileni Hlaraty z Pragi, Zofia 
Piątkowa z Warszawy. Kazimierz Wajdowicz z Wiednia, 
Karol Kratochwil z Pragi, Stefan Lamparski z Rado- 
mia (Król. Pol.), Antoni Goszczyński z Płocka (Król. 
Pol), X. Julian Łukasiewicz z Bogumina, Ferdynand 
Majewski nadpor. z Insbruka, Aleksander Łaba-Bogdano- 

ze Lwowa, Eugeniusz Adamski z Radomia (Król, 
Poi), Antoni Radzikowski z Zawiercia (Król. Pol.), Ale- 
ksander Brodkiewicz z Tarnobrzegu, Eug. Paszkowska 


Wiedeński Bunk Zwiqzk 


z Boroniś (Król. Pul.), Konst. hr, Romer z Borowa, Bo- 
lesław Wittik z Nowego Sącza, 

HOTEL CENTRALNY: Teodor Frcnkler z Berlina, Ma- 
ryan Kraszkowski z Ostrowa, Antoni Bahr z Sochacze- 
wa, Leonia Wołosewicz z Kijowa, Józof Zubrzycki z 
Wilkowa, Adela Łęcka z Warszawy, Witoid Sawicki z 
Warszawy, Dr Piotr Hylla z Katowic, Źotia Dutkiewicz, 
Władysława Jórkowska z Miechowa, Władysław Bor- 
kowski z Warszawy, Mikołaj Serebakow pułkownik ros, 
z Pobiednika. 


N. RACHMANOW. 


Sprawa „169-CIU", 


~ (Z dawnej kroniki konstytucyjnej). 


(„Proces o podpisanie „Odezwy 
wyborskiej* nie prędko będzie 
ukończony *, Wiadomość z pism). 

„W owe czasy nie mówiono: „ława oskarże- 
nych“, lecz „ławy oskarżonych“, — kwitło bo- 
wiem życie korporacyjne, 

Niektórzy sądzili, że kraj cały pokrył się 
siecią nader szkodiiwych organizacyj i stowa- 
rzyszeń, 2 zatem nie byłoby rzeczą złą posadzić 
go pewnego pięknego poranku na ławie oskar- 
żonych. Ale ponieważ mogłoby wskutek tego 
nastąpić silne zamieszanie w rozkładzie kolejo- 
wym, więc zagranica pomyślałaby jeszcze, że 
zmów zaczyna się konstytucya i wogóle mogłyby 
były powstać jakieś idee, co naówczas uważane 
było za rzecz wysoce niewłaściwą. 

Z tych, a może i innych względów, nie cały 
kraj siedział na ławie oskarżonych, wskutek 
czego mówiono: 

— Dawny system zginął bezpowrotnie. Żyje- 
my obecnie w warunkach zupełnie innych... 

Wielu badaczów znajdowało w życiu potwier- 
dzenie tego rodzaju myśli i rozpowszechniało je 
wśród społeczeństwa, 

I oto powstawały sprawy, otrzymujące nazwy 
od ilości uczestników procesu: Sprawa „143“, 
sprawa „86“, „215%, „169“ it d. Śledztwo są- 


) wy, Fi 


NOWA REFORMA 


duwa grumadziło bogaty materyał, strony zaś 
prosiły np. sądu: . 

— Proszę o odczytanie 380-tej strony 629-g0 
tomu śledztwa pierwiastkowego — poczem ogła- 
szano przerwę i woźni wnosili na noszach akta 
sprawy. oo i 

Zbyteczne dodawać, że zbieranie informacyj, 
dowodów i poszlak winy zabierało wiele czasu 
iże nie wszyscy oskarżeni dożywali chwili 
rozpoczęcia rozpraw sądowych. — Jedni sami 
skracali dni swego żywota, innym pomagał 
w tym względzie Związek „istimna ruskich", 

W rezultacie czas, ów zbawienny na wszy- 
stko lekarz, nłatwiał znacznie zadanie i, bywa- 
ło, kiedy sekretarz odczytywał listę oskarżo- 
nych, którzy nie stawili się do sądu, musiał po- 
wtarzać prawie nieustannie: 

— Nieodszukany... z powodu... śmierci! 

Tym sposobem z licznych członków stowarzy- 
szenia na ławach oskarżonych zasiadały zale- 
dwie jednostki, 

4 d < 

Kiedy do sądu wkroczyli wszyscy 169 oskar- 
żonych, przyprowadzając, na mocy prawa, po 
parze krewnych, komisarz sądowy, człowiek 
bardzo wesoły, rzekł, zwracając się do sędziego 
śledczego: 

— A pan ciągie narzeka, że w KRosyi wol- 
ność zgromadzeń jest skrępowana... 

Oskarżeni byli już zupełnymi starcami. Wielu 
z nicl stawili gię do sądu o kulach, wielu było 
głuchych lub podupadłych na wzroku. 

Obejrzawszy ich, prezes sądu zapytał: 

— (zy to członkowie Rady państwa? 

Na co sekretarz odpowiedział: 

— Ależ nigdy w życiu! To członkowie pier- 
wszej Dumy państwowej, którzy podpisali ode- 
zwę wyborską. 

— Wiem, wiem — przerwał prezes. — Mówił 
mi o tem mój nieboszczyk ojciec. Obrzydliwe 
stowarzyszenie! 

Po dopełnieniu formajności przedwstępnych, 
przesłuchaniu oskarżonych, zaprzysiężeniu świad- 
ków i t. d., sekretarz, westehnąwszy głęboko, 


otworzył pierwszy tom aktu oskarżenia, składa- 
jący się z 519 stron. 

Odchrząknąwszy raz i drugi, począł czytać.. 
I czytał ów akt w ciągu 8 miesięcy 6 dni 
i 5 godzin. Przez ten czas żona jego rodziła 
bliźnięta, teściowa wyszła za mąż, prezes otrzy- 
mał podwyższenie pensyi, jeden zaś z członków, 
siedzący w najbliższym sąsiedztwie sekretarza, 
ogłuchł na prawe ucho i zapadł na łagodną, 
lecz nieuleczalną melancholię. 

Trzech oskarżonych nie wytrzymało i zaczęło 
bredzić. Jeden z obrońców, w szóstym miesiącu 
odczytywania aktu oskarżenia, oznajmił nagle, 
że jest — Mahometem, żądając nadziemskich 
dla siebie honorów. Drugi znów wstał kiedyś 
i powiedział na cały głos: 

— Proszę nikogo mie oskarżać o moją zgu 
bę — poczem wyszedł niezwłocznie, udając się 
na własny ślub. 

Trzeci opuścił szeregi adwokatów przysię- 
głych i wstąpił w charakterze „braciszka mi- 
łosierdzia* do domu obłąkanych, utrzymywano 
jednak, że w imstytueyi tej był wychowańcem, 
nie zaś wychowawcą... 

Gdy się to działo, sekretarzowi od ciągłego 
czytania spuchł język do tego stopnia, że nie 
mógł wymówić ani jednego słowa. 

Zmieniło się 15 sekretarzy i akt oskarżenia 
został nareszcie odczytany. 

Przesłuchiwanie świadków zajęło 11/, roku. 

Świadkowie plątali się. Jedni zaczynali swoje 
zeznania w ten sposób: 

—. Przed dziesięciu laty... 

Inni znów oznajmiali trynmfująco: 

— W roku 17-ym po Narodzenia Chrystusa... 

W gmachu sądowym urządzono ambulato- 
ryum, na podwórzu zaś dyżurowało bez przer- 
wy 5 karetek Pogotowia. 

Prezes, po długich staraniach, otrzymał urlop 
ua wyjazd za granicę w celach kuracyjnych, 
ponieważ zaczął krzyczeć na świadków, oskar- 
żonych, obrońców, 4 nawet na samego proku- 
ratora: 

— Co za przedstawiciele narodu? Słyszy 


in Bielsko-Biala w Białej (Galicyt 


Czwartek, 12 Września 1907, 


pan! Nigdy nie było żadnych przedstawicieli 
narodu! Nigdy i żadnych! 

W rezultacie zażądał, aby go aresztowano. 
Wówczas stało się rzeczą jasną, że prezesowi 
potrzeba świeżych wrażeń... 

Wreszcie wstał prokurator i zaczął swoją 
mowę. Szesnastu wożnych podawało mu wycią- 
gi z akt i zeznań świadków. Mówił 7 tygodni. 
Pod wpływem jego przekonywujących argumen- 
tów, oskarżeni 1 ich krewni, jeden po drugim, 
zaczęli rozstawać się z tym światem. W dniu 
icl pogrzebu ogłoszono przerwę i sąd w peł- 
nym swym skiadzie odprowadził nicboszczyków 
na cmentarz. 

Na szariach niektórych wieńców widniały 

napisy: 

„Ofierze krasomówstwa*, 

Pod koniec przemówienią prokurator zdjął 
mundur i zapiał, jak kogut. Wówczas prezes 
sądu powiedział: 

— Panowie obrońcy, możecie mówić! $ 

Po upływie czterech lat, przy życiu pozostało 
dwóch oskarżonych. Wpadii oni w stan zupeł- 
nego zdziecinnienia i bawili się — w parla 
ment. 

Spolszczył 
—$ — 


Odpowiedzialny ređaktor 
Władysław Prokesch. 
Wydawca 
Michał Konopiński, 


my grach i aawat, my hiattaa i zapisach 


pamiętajmy 


o Towarzystwie „Szkoły ludowej: 


0 aae ae a 


Kapitał akcyjny: 130 milionów aal — Siedziba główna w Wiedniu. — Rezerwy: 37 milionów koron. 


Przyjmuje wkładki oszczędności na książeczki i na rachunek bieżący na najkorzystniejsze oprocentowanie. 


Większe sumy bez wypowiedzenia. — Podatek rentowy płaci zakład. 


Filie: w Bielska-Białej, Bernie, Czerniowcach, Celowcu, Cieplicach, Irydku-Mistku, Graco, Karlsbadzi , Konstantynopolu, Lwowie, 
Kupno i sprzedaż papierów wartościowych. — — Pożyczki na papiery wartościowe. — Ubezpieczenia przeciw stracie na a. kursie. — Kółka losowe z wpłatami miesięcznemi. 


nauczycie 


Magan HG 


Maryi Wodarskiej 


32, Rim i 


Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany 


i Józefa Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Krako- 
wie, posiada wielki wybór goto- 


nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincyi. 234 141 0 


po ś. p. 
Poszukuje się Osoby, 


któraby w niedługim czasie przygoto- | poszukuje się na hipotekę realności 
wała do matury seminaryalnej. R. W. 100; w s de Zgłoszenia pod Jm i 
poste restante Wieiiczka. 


$ wych pomników zpiaskowca, gra- 000090306 


Tom. Górecki, » 


A. Dembowskiej, 


401523 |do Adm. „N. Reformy“. 


obecnie 


6000 keron 


Kraków, 
ynek główny 9, 


do polecenia 


[Lie Teisene 


Groble 12, stróż wskaże. 


M. Telesznickiej 


Fortepian 


pierwszorzędnej marki do sprzedania. 
59 3 8 


śśprzeddży i RUpnu 


Maryenbadzie, Pilznie, Pradze, Prościejowie, St. Pölten, Ujściu n. £, Villach, Wr Neustadt, 


449 21 60 


Nauczycieika licealna i gimn. 
z muz. i franc. dosk. Fróblanka 
Polka, Framneuzki i Niemki. 


Profesorów pryw. 
3988 2 8 


Panienki 


uczęszczające do szkół znajdą umieszczenie 
pray rodzinie. Adres Drowa Gluchowska, 
yblikiewicza 1. 1. 8958 6 6 


Zdolny werkmistrz 


znajdzie zaraz stałą posadę w fabryce stolar- 
skiej. Zgłoszenia pisemne lub osobiste od 7—9 
rano. Lwów, ul. Sup'ńskiego b. 40% 2 3 


został przeniesiony od 1 września 


Rynek główny 1. 7, I. piętro. 
Poleca modele paryskie, wiedeńskie 
w wielkim wyborze po cenach przy- 

stępnych. 520 15 


biegły germanista, poszuku- 
je lekcyi za wikt całodzien- 


Filozoil 


my, cwent. obiady. 


Zgłoszenia pod „Germanistia 26% posie 
restante Kraków. 104% 1 3 


PENSYONAT 


Maryi Brzeskiej 
Kraków, ul. Wolska l. 6. 
Pierwszorzędny w urządzeniu i dosko- 

nałej kuchni. 2634 24 34 


palarnia kawy zapomocą go- 


rącego powietrza, 


KINO — Kraków, 
9) 


ereniias* — Kraków, 
Szewska 22, 


Szewska 22, 
poleca kawy surowe i palone. 


eremitas* — Kraków, 
wy Szewska 22, 


Fabryka kawy słodowej 
syst. ks. Kneipa. 


erenitas' — Kraków, 
szewska 22, 

9 skład herbaty oryg. rosyj- 

skiej, 499 5 12 


erenitasć — a". 
5% Szewska 22 


poleca wódki, wina, koniaki 
i likiery. 
S$" sw — Kraków, 
Szewska 22, 
99 poleca towary kolonialne i 
delikatesy. 
— Kraków, 
Szewska 23, 
87 przy większym zakupnie od- 
powiedni opust na towarach. 


Miód pszczelny 


patokę, lipcowy tegoroczny zbiór pierwszy wy- 
syła jak za lat poprzednich -— w 5-kg. bla- 
szankach po 6 koron, włacznie z blaszanka 
dopłatą pocztową. Zaś wyborne miody 
do picia w bky. szkłan. gąsiorkach po $ kor. 
60 h równicź opłatnie. W beczkach od 120 
liter koleja. Zarząd dóbr, pasiek i miodo- 
sytni Zygmunta Lityńskiego w Siemi- 
kowcach, poczta Siersikowscj 3389 27 30 


Sok malinowy 


cukrowy, aromatyczny, z górskich ja- 
gódl wysyła po K. 7 za 4'/, kg. netto 
za zaliczką 


Jan Michnik w Bochni 


Przy wiekszych zamówieniach specyalne 
oferty. 3761 7 10 


Tanie świeże mięso 


co dzień bite 1 kg. 1 K8 h., za zaliczką ð kg. 

paczką D K. 40. koszerne mięso, co potwierdza 

rabin Halberstam w Bochni, taksamo, wysyła 

Hersch Bergmann w Rzezawio (koło Bochni). 
3773 6 10 


NOWOSCI 
w robotach ręcznych 


wykończonych i rozpoczętych, jakoteż 
wszelkie przybory do haftu poleca 


Sabina Knóbel 
Kraków, Grodzka 35, I. p. 


Zlecenia z prowincyi uskutecznia się odwrot- 


ną pocztą. 3656 12 12 
„a x 12 
NAGR. W 7 ŁOT.MEDALEM w PARVZUA a= 8 = 
. aa $ 
| BSEŃ 
GÓRSKIEGO ZE 
APC % 5 
NIS" z3 
[2774 RSZAWA E ag 
MYSTRZEGAC sie NASŁACOWNE 1 BŁ NK Aa A 


A.M.MIRKIEWICZ 


ul. Miostowa L. 4, Kraków, 
bandażysta specyalista i fachowiec od 
25 lat, osobom cier piącym na różne i 
ciężkie przepukliny pachwinowe, poleca 
pasy brzuszne, ulepszone, pod gwaran- 
cyą. Daje listowne objaśnienia. Zgłosze- 
uia lepiej osobiste, lub podać listownie 
dokładny opis oraz wielkość ruptury, 
stronę i objętość. Wymiana bez trudności. 
Na życzenie przyjeżdża. 379 24 0 


Z drukarni Literackiej w Krakowie nl Jagiellońska 10. 


połeca w olbrzymim wyborze po cenach zniżonych 


Łóżka żelazne. 
Umywalnie. 

Karnisze mosiężne. 
Garnitury do umywalni. 
Wieszadła stojące i ścienne. 


SB Herbata z Brodów! m8 (4d dawlen dawna z swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą 


„ Herbatę rosyjską 


zbioru majowego, poleca handel 42 100 


w Brodach na pograniczu rosyjskiem 
1 funt „Familijnej* bardzo dobrej . 2tr, 1°40 
1 funt „Melange de Moskou“ w oryg. opak., najlepszej 350 
1 funt „Imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 360 
1 funt „Okruchów, „ Z najlepszych herbat kwiatowych 1'20 
Kawa Ceylon paiona gorącem powietrzem */, kg. złr. 0-80 i110 
mm Herbata z Erodówi BM  Buiion wołyński 1 kilo złr. 3:20 


...... a 


w e eso w w ao s ow o 


sdznaczony 


Zakład pogrzebowy uw una 
NJ ANA W O E1 E G O 


przy ul. św. Tomasza L 4, tuż pry placu Szczepański, Filia: mfica Kopernika |. 6. — Telefon Nr 331. 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich 
krajów europejskich. 2921 79 0 


JEMY” 


503 42 0 
Józef Gada. i powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4— 


B, Bolesławiła, Para Czerwona, powieść w 2 tom. . . . o » e . 240 
— Przed burza, sceny z r. 1830, 1 tom geo logo OADEMIYJ 
- ocz .... . . 120 


Koron 


Emisaryusz, wspomnienie z r. 1838 a.s so 
Nad Sprea, powieść . . . ; > 

Nad modrym Dunajem, powieść Pepa szosa 4 ad ZÓ 
J. U Niemcewicz. Żywoty znacznych w XVIII wieku ludzi —40 


Do nabycia w Administracyi „N. Reformy“, oraz we wszystkich księgarniach 
Skład główny w księgarni G. Gehethnera i Ski w Krakowie. 


HODOWCA POLSKI 


Jedynv polski dwutygodnik ilustrowany, poświęcony hodowli drobiu, 


— 


gołębi, królików i t. d. 
Wychodzi w Rzeszowie 1 i 15 każdego miesiąca. — Prenumerata 


kwartalna wraz z przesyłką pocztową kosztuję 1 kor. 


Numera okazowe bezpłalnie. 480 8 0 


w Krakowie, ul. Szewska I. 10, i. piętro. 


Poleca: kompletne urządzenia Salonów. Jadalń 
i Sypialń gaz | Pianina, Makaty, Obra- 
zy, Biurka, Antyki, Serwisy srebrne i z chiń- 
skiego srebra, Biżuteryę. Lampy, pojedyncze 
sprzęty. Świecznik wenecki na 15 świec. 
Powyższe przedmioty przyjmuje się w komis. 
8286 63 0 


Panna z egzaminem z rachunkowości, 
ukończoną wyższą szkołą wydzia- 
łową, posiadająca praktykę bankową i pisząca 
na inaszynie, posznkuje posady pod skromnemi 
warunkami. Zgłoszenia poi R. R. 125 poste re 
Rtante Kraków za okaz, kwita inser. 3965383 


2 tn R RE) O GEDIA (O LE O SEA 


Daki szkolne ŻŻŻ 


da wszystkich szkół ludowych i wy- 
działowych. 3819 8 6 


Druki 


gminne, parafialne, dla pp. adwoka- 

tów i inne utrzymuje zawsze gotowe 

na składzie i poleca po cenach 
umiarkowanych 


DRUKARNIA W. POTURALSKIEGO 


w Podgórzu. Nr telefonu 7 


Miód patoka 
kuracyjny i deserowy, z własnej pasieki w 5 kg. 
paczkach po 6 K wysyła opłaimię ks. Wł. Mi- 
kitke, prob. w PP p. Denysów. 


Wn 


wielkie, najszlacbeiniejszy gatunek, 
wysyła w 5 kg. koszykach za K 3:50 


za zaliczką 358599 


Wilhelm Auspitz 


własciciel dóbr, 


LUGOS, Połud. Wegry. u. św. Anny |. 3. 


Ueznia : 


z niższego gimn. przyjmie na mieszkanie prof. 
gimnaz. e KŻ ul. Felicyanek m ij p. 


JUBILER 
R. ARMATOQICZ 


Kruków, Rynek gł. l. 18. 


Skład wyrobów złotych i 
srebrnych najgustowniejszyth 
w największym wyborze. 

Zamiana, tudzież naprawa bi- 
żuteryj smnienna i punktuałna. 


Chińskie srebro po cenach in- 
brycznych na składzie. 
2873 87 0 


W domu I.* 


3. przy ul. św. Anny 


całe trzecie piętro 


do wynajęcia od 1-go października 
Oglądać można od 10—12 i od 
2—5. 3084 45 0 


Rodzice | Wychowawcy! 


Wysyłając dorastających swych synów i pupi- 
lów do wielkich miast na stadya, a chcąc u- 
chronić ich od wielu mieszcześć burzli- 
wego Życia wielkomiejskiego, dajcie im po- 
przednio przeczytać broszurę, wydaną nakła- 
dem krakowskiego Elhosu p. t: Smiler- 
telność i choroby, jako skutek rozwią- 
złego życia, napisał prot. Emil Wyrobek. 
Cena t0 h. 50945 


Tudzież książkę tegoż autora p. t.: 


Choroby u małżeństwo 


napisał 15 
Nakładem księgarniD. E. niea w Krakowie. 
; Cena 3 K. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach! 


Dom © Krakowie 


do sprzedania lub zamiany za majątek 
ziemski. 

Bliższa wiadomość w biurze adwo- 

kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 

416 39 0 


Rządca Drukarni L, K Górski, 


